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RHsecz urzędowa. 


Wiedeń., 3. lutego. Dnia 2. lulego 1860 wyszedł w c.k. 
nadwornej i rzadowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany VI. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 28. Rozporzadzenie ministeryów spraw wewnęlrznych i spra- 
wiedliwości z 30. stycznia 1860, ważne we wszystkich krajach 
koronnych. 7 wyjątkiem Weneckiego okręgu administracyjnego, 
królestwa Dalmacyi i Pogranicza wojskowego, wzgledem ustano- 
wienia zaprzysiężonej straży polowej i karania kradzieży polnych. 


Sprawy krajowe. 
(Ustawa połowa.) 


$. 12. Zwierzchności polityczne ($. 4.) powołane do odchra- 
nia przysięgi od polowych, wyrokować mają także i co do przy- 
puszezenia do przysięgi, jak niemniej i co do utraty praw nabytych 
przez złożenie przysięgi ($. 11). 

Przeciw tym wyrokom może być rekurs założony. 

$. 13. Każdy bez wyjątku jest obowiazany uczynić zadość 
wezwaniu przysięgłych strażników polowych, lecz przy tem maja 
ci służbowi wystrzegać się pod najsurowszą odpowiedzialnością 
wszelkiego postepowania nieprawnego. 

- §. 14. W razie przydybania kogo na kradzieży polowej, lub 
na innem jakiem uszkodzeniu własności polowej, należy go przy- 
trzymać, jeśli jest nieznany, lub jeśli nie ma zamieszkania sta- 
łego. 

Inne osoby wtenczas tylko mogą być przytrzymane, jeśliby sie 
sprzeciwiły służbowemu wezwaniu przysięgłych polowych, wyrza- 
dziły im obelgę, lub sie na nich porwały, albo gdyby znaczną jaką 
szkode wyrzadziły. 

$. 15. Gdyby osoba, którą według postanowień $. 14. można 
przytrzymać, uciekła z tego miejsca, gdzie na uczynku przydybana 
została, natenczas przysięgli strażnicy polowi moga ja ścigać i przy- 
trzymać nawct poza granicami obszarów i włości zostającej pod 
ich strażą. 

$. 16. Przysięgli polowi mają od przytrzymanego na kradzieży 
polowej lub na innem jakiem uszkodzeniu polowem odebrać rzecz 
skradzioną, jak niemniej i narzędzia użyte do popełnienia kradzieży, 
lub wyrządzenia szkody. 

Wolno im także od osób, podejrzanych ze wszech miar o kra- 
dzieże polowe, odebrać w razie pojawienia się ich na cudzym grun- 
cie zwykłe narzędzia rolnicze, jeśli nie zdołają usprawiedliwić 
się w tej mierze. 

$. 17. Każdą osobe przytrzymaną należy niezwłocznie zapro- 
wadzić do przełożonego miejscowego dla dalszego jej odstawienia 
do zwierzchności przynależnej. 

Odchranc przedmioty i narzędzia należy także niezwłocznie 
oddać przełożonemu miejscowemu, który ma je natychmiast wręczyć 
za kwitem poszkodowanemu, jeśli bedzie jaka o nim wiadomość. 

W razie braku wiadomości o poszkodowanym, ma przeło- 
żony miejscowy poczynić kroki potrzebne względem jego wyszuka- 
nia, i na wszelki wypadek o to się postarać, by przedmioty ode- 
brane, jeśli podlegają zepsuciu, sprzedane były na rzecz poszkodo- 
wanego, którego jeszcze nie wyszukano. 

Przedmioty pochodzące z kradzieży lub uszkodzenia polowego, 
albo kwota pieniężna zebrana z ich przedaży, przypada na korzyść 
funduszu ubogich miejscowych, jeśliby się nie zgłosił o to właści- 
ciel w ciągu jednego roku, licząc od dnia popełnionej kradzieży 
lub uszkodzenia. 

„. Temuż funduszowi przypadają także i odebrane narzędzia, je- 
sli zwierzchność przynaleźna nie nakaže ich zwrotu z powodu nie- 
słusznego zagrabienia. 

$. 18. W razie uszkedzenia własności polowej przez bydlęta, 
mają przysięgli polowi uskutecznić zagrabienie prywatne na rzecz 


poszkodowanego. ($. 1321 p. k. c.) 


Grabienia tego mają połowi nslanowieni od gminy zaniechać 
w takim razie, jeśliby uszkodzenie własności polowej wyrzadzone 
było przez bydlęla należące do trzody: gromadzkiej i oddane pod 
dozór pastucha gromadzkiego. (C. d. n.) 


a 
Anglia. 
(Korpusy strzeleckie. — Doniesienia z Nowego Yorku.) 


Londyn, 1. lutego. Dziennik Observer nalega, ażeby po- 
mimo widoków pokoju nie ustawano w tworzeniu korpusów strze- 
leekich, gdyż nie idzie tu o odparcie chwilowego niebezpicczeństwa. 
W ogóle potrzeba, ażeby naród tak bogaty, jak angielski, uczył się 
wiecej niż dotąd robić bronią, by w razie potrzeby bronić swoich 
skarbów. Dopokąd nie stanie 200.000 wyćwiczonych strzelców, nie 
będzie osiągnięty zamiar tego przedsięwzięcia. 

— Prywatne listy dzienników angielskich z Nowego Yorku 
zapewniają, że wybór prezydenta będzie załatwiowy w przeciągu 8 
dni, gdyż wielu ezłonkom brakuje juź pieniędzy, a nie mogą ode- 
brać swoich dyet przed uorganizowaniem izby. 


Francya. | | 


(Stosunki między dyplomautami. — Żałoba dworu. — Upomnienia prasie. — Wojskowi 
sekretarze przy ambasadzie. — Marki wexlowe. — Pomnik arcybiskupowi d'Aflve, — 
- Wiadomości bieżace.) 

Paryż, 1. lutego. Pan Thouvenel był wczoraj na wezwanie 
w Tuileryach, i miał przeszło dwugodzinną konferencyę 4 Cesa- 
raem. A że pan Thouvenel oznajmił wczoraj ciału prawodawczenu, 
że w przyszły piatek rozpoczną się znowu przerwane od czasu 
ustąpienia Walewskiego recepcye dyplomatyczne, przeto utrzymują, 
że Cesarz porozumiał się z ministrami dokładnie wzgledem tera- 
żniejszej sytuacyi, i zalecił im zapoznać obcych posłów % polityką 
rządu francuskiego. Nuncyusz miał wczoraj długą konferencyę z pa- 
nem Thoavenelem. 

— Monitor donosi, że Cesarz nakazał żałobę dworską po 
Wielkiej księżnie Stefanii nie na 81, jak mylnie doniosła depesza 
telegraficzna, lecz na 21 dni. 

Dalej pisze Monitor: „Rząd ubolewał często nad burzliwym 
charakterem polemiki w kwestyach religijnych. Po rozporządzeniu, 
wydanem przeciw dziennikowi Univers nie dałyby się na przyszłość 
uzasadnić ani usprawiedliwić gwałtowne odpowiedzi, jakiemi odpie- 
rano wyzywania tego dziennika. Cała prasa pojmie, że tak ważne 
kwestye moga być roztrząsane tylko ze spokojnościa i umiarkowa- 
niem, jakiego wymaga tak interes spokoju publicznego jak i nale- 
żne poszanowanie dla religii.“ 

—- Minister robót publicznych postanowił nakazać temi dniami 
głównemu inżynierowi kolei orleańskiej, ażeby zajał się oznacze- 
niem linii z Nantes do Bordeaux. 

— Cztery wielkie ambasady francuskie otrzymają teraz woj- 
skowych sekretarzy, jak u innych mocarstw głównych. Do Peters- 
burga przeznaczony jest podpułkownik Bertrand, do Wiednia szef 
szwadronu d'Andiau, do Berlina szef szwadronu książę Beauffre- 
mont z 6. pułku huzarów, a do Londynu szef szwadronu WAndigne. 

— U schodów wewnętrznętrznego dziedzińca w pałacu ciała 
prawodawezego ustawiono niedawno dwie kolosalne statuy mistrzow- 
skiego dłóta Gayrarda; jedna przedstawia „powszechne prawo gło- 
sowania“, druga „władzę prawodawcząć. — W dawnym Luwrze, 
w Luwrze Ludwika XIV. i w Luwrze Napoleona MI. ustawiono do- 
tąd % rozkazu Cesarza 210 posągów i grup z bronzu, marmuru i 
kamienia. 

— Członkowie komitetu ku obronie przemysłu narodowego 
protestują przeciw zarzutowi, jakoby chcieli wywołać wzburzenie 
w kraju, tłumacząc się, że nawet nie dają podpisywać petycyi ro- 
botnikom. 

— Monitor ogłasza dekret względem zaprowadzenia marków 
stemplowych na wexle zagraniczne aż do kwoty 20.000 franków. 
Marki te mają być przylepiane przed każźdem użyciem wexla we 
Franeyi i unieważnione podpisem właściciela. 

— Rada municypalna w Rodez wotowała potrzebne fundnsze 
na wzniesienie spiżowego posągu arcybiskupa Affre, który zginął na 
barykadach podezas rewolucyi lipcowej w roku 1848, U podnóża 
posagu mają być wyryte ostatnie słowa areybiskupa: „Dobry pa- 
sterz daje swoja krew za swoje owce, Oby moja krew była osta- 
tnia, którą przelano.* 
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= Z Nowej Kaledonii miały nadejść niepokojące wiadomości. 
Obawiano się tam rewolucyi, i gubernatorowi panu Salsset maja 
być posłane posiłki. P 4 

Włochy. | r 

(Gwarancya pożyczki.) 

Turyn, 28. stycznia. Gusz. uff. del Regno Rra Da- 
stępujący dekret: i 7 

„Wiktor Emanuel i t. d. Es 

Na mocy poruczonej Nam ustawa z 25. kwietnia władzy; po 
wysłuchania rady ministrów ; na propozycye ministra finansów, roz- 
porządziliśmy i rozporządzamy, jak nastepuje: 

Rząd jest upoważniony gwarantować aż do kwoty 2 milionów 
lire w renlach te pozyczki, IAG chca zaciągnąć pod taką gwa- 
rancya Toskania i inne prowincye związku celnego i z których pół- 
tora miliona Pec na korzysć Toskanii a pół miliona na ko- 
rzyść prowincyi nadmienionego związku celnego, a mianowicie pod 
warunkami, jakie przez nich za porozumieniem z Naszym ministrem 
finansów ułożone będa i t. d. Dano w Turynie 20. listopada 1859. 

Wiktor Emanuel. Oytana.* 
Encyklika Ojca swietego. 


, (Podług tlumaczenia „„Czasu'* z oryginału łucińskiego.): 

Jego Świątobliwość Pius IX Papież wydał na dniu 19. stycz- 
nia r. b. następujacą encyklikę: 

Wielebnym Braciom Patryarchom, Prymasom, Arcybisku- 
pom, Biskupom i innym rzadcom kościołów,! łuskę i społecz- 
ność ze Ńtolicą apostolską mającym. 

PIUS PP. IX. 

Wielebni Bracia! Pozdrowienie i apostolskie błogosławieństwo! 
Żadnemi zaprawde słowy warazić niezdołamy, bracia wielebni, jaka po- 
ciechę, jaką radość nam przyniosły, śród największych naszych goryczy, 
szczególna wasza i zadziwiająca, oraz wiernych wam peruczonych, ku 
nam i tej apostolskiej stolicy wierność, cześć i uległość, a oraz wy- 
borna zaprawdę w pieczołowitości e prawa tejże stale i w obro- 
nie sprawiedliwości zyodność, chętność, troskliwość i wytrwałość. 
Jak tylko bowiem najprzód z naszego okólnego listu z dnia 18go 
czerwca przeszłego roku, do Was przesłanego, a potem z dwóch 

naszych konsystorskich allokucyów, z największą boleścią dusz Wa- 
szych najcięższe poznaliście szkody, któremi święte i świeckie sprawy 
we Włoszech udręczone były, i zrozunieliście ohydne rokoszu ru- 
chy, i zamachy na prawowitych tychże Włoch książat, i na święte 
i prawowite Nasze i tejże świętej stolicy władztwo, natychmiast bio- 
rac spólność w życzeniach Naszych i troskach, bez wszelkiej zwłoki 
publiczne w dyecezyach Waszych modły, z wszelką starannością po- 
spieszyliście się ogłosić. Przeto nietylko najuleglejszemi waszemi, rów- 
nież i najmilszemi listami do nas pisaneimi, lecz oraz pasterskiemi ode- 
zwami, tudzież innemi religijnem ii uczonemi pismami na świat wydanemi, 
głos Wasz Biskupi, z wielką Waszego stanu i imienia chwałą podnosząc, 
iza sprawę najświętszej religii naszej, a oraz sprawiedliwości, dzielnie 
walcząc, silnie oburzaliście się na świętokradcze zamachy przeciw 
świeckiemu rzymskiego kościoła władztwu spełnione. To tedy władz- 
two stale ochraniajac, chlubiliście się wyznawać i nauczać, iż ono 
z wyroku szczególnej Bożej wszystko rządzącej i kierującej Opatrz- 
ności dane jest Papieżowi rzymskiemu, aby tenże żadnej świcekiej 
władzy nigdy nie poddany, najwyższy obowiązek apostolskiego urzę- 
dowania od samego Chrystusa Pana bożą moca poruczony, z najzu- 
pełniejszą wolnością i hez wszelkiej przeszkody, ba całym świecie 
wykonywał. Także najdrożsi nam, katolickiego kościoła synowie, 
Waszemi napojeni naukami, i waszym przezacnyw poruszeni przy- 
kładem, te same uczucia Nam oświadczając, najżywiej ubiegali się 
i ubiegają. „Ze wszystkich bowiem całego katolickiego świ iata kraju, 
niezliczone prawie otrzymaliśmy tak duchownych jak i świeckieh 
osób wszelkiej godności, stanu, stopnia i znaczeniu, odezwy, nawet 
od kroci katolików podpisane, w których ci synowską swoją ku 
nam, i tej Piotra Stolicy uległość i cześć obficie stwierdzają, a oraz 
na rokosz i zamachy w niektórych naszych prowineyach popełnione, 
silnie oburzają się, utrzymują, iż dziedzina świętego Piotra w zu- 
pełuej całości i nienaruszoności powinna być zachowana, i od wszel- 
kiej krzywdy broniona, z których przytem wielu toż samo, w doła- 
czonych wydanych pismach madrze i uczenie wywodzili. Te zna- 
komite Wasze, i wiernych. oznaki, godne zaiste by wszelką chwałą 
i ogłoszeniem ozdobione, i złotemi zgłoskami w ro cznikach kościoła 
katolickiego 2 zapisane były, tak Nas wzruszyły, iź nie niogliśmy nie 
wykrzyknać z radością: „Błogosławiony Bóg i Ojciec Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, Ojciec miłosierdzia i Bóg wszelkiej po- 
ciechy, który Nas pociesza we wszelkiem zmartwieniu naszem. 
Nic nam bowiem śród najcieższych, któremi udręczeni jesteśmy uci- 
sków, nie mogło być miłszego, nic przyjemniejszego, nic pożądań- 
szego, jak spoglądać z jaką jednozgodną i zadziwiającą troskliwościa 
Wy wszyscy, Bracia Wielebni! ochronieniem praw tej świętej Sto- 
licy zajęci i zapaleni jesteście i z jaką szezytną wolą wierni opiece 
waszej poruczeni na toż samo się zmawiają. A więc łatwo może- 
cie myślą dosięgnąć, jak silnie ojeowska nasza ku Wami ku wszyst- 
kim katolikom przychylność słusznie i najsprawiedliwiej codziennie 
się wzmaga. Gdy atoli tak podziwienia godna Wasza i wiernych 
ku Nam i tej świętej Stolicy troskliwość i miłość, ulgę Naszej przy- 
nosiła boleści, nowa zkąd inąd smutku przybyła przyczyna. Przeto 
piszemy do Was list ten, aby w rzeczy tak wielkiej wagi uczucia 
duszy naszej, Wam najprzód znowu zupełnie były wiadome. Nieda- 
wno, jak wielom z Was wiadomo przez dziennik paryski, którego 
tytuł Moniteur, ogłoszony był list Cesasarza Francuzów, w odpo- 
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wiedzi na Nasze pismo, w którem Jego Ces, Mość usilnie prosiliśmy, 
ażeby najmóżniejszą swa opieka na kongresie paryskim w całości i 
nienaruszoności doczesną Naszą i tej świętej Stolicy dziedzinę za- 
chował i ja od ohydnego rokoszu, raczył odzyskać. rw tyi: Aiście 
swoim najwyższy Cesarz, nadmieniajac o pewnej swej radzią ni 
przedtem Nam przedstawionej, o rokoszujących : Naszej papieskiej 
dziedziny prowineyach. Nam doradza, BE M 2 tych pro 
wineyj zrzec się chcieli, gdy mu A zdaje, iż tym tylko sposobem 
obecnemu rzeczy poruszeniu da sie zapobiedz. 
Każdy 2 Was, wielebni bracia, najlepiej (o pojmuje, iż My, 

pomni najwyższego obowiązku naszego nie moglismy milczeć, gdy 
taki list otrzymaliśmy. Przeto bezzwłocznie temuż Cesarzowi z od- 
pisaniem pospieszyliśmy. z apostolska duszy: naszej walnościa jasno 
i otwarcie oświadczając, iż zupełnie żadnym sposobem niemożemy 
przychylić'sie do jego rady, dlatego, iz nieprzezwyciężone zawiera 
w sobie trudności, mając wzgląd na Naszą i tej świętej stolicy 
godność, na Nass swiety charakter i na prawa tej stolicy, ktora 
nie do nasiepstwa jakiej królewskiej rodziny, lecz do wszystkich 
katolików należy, a oraz wyraziliśmy, iš niemożemy odstąpić tego, 
co nie jest nasze, i śe zupełnie pojmujemy, iè zwyciestwo, któ- 
reby chciał, by ustapione było Aemilii przeniewiercom; stałoby 
sie śodźeci krajowym i obcym innych prowincyi rekoszanom do 
podobnychże synów, gdyby widzieli pomyślny los, którego bun- 
townicy dostąpili. A między innemi przedstawiliśmy temuż Cesa- 
rzowi, ió nie możemy % pomienionych., „dziedziny papiestwa na- 
szego, w Aemilii, prowincyi, abdykow ać, bysmy przez to nie sta- 
mali uroczyste przysiegi, któremi związani jestesmy, byśmy nie 
pobudszili skargi i ruchy w innych Nassych prowincyach, byśmy 
wszystkim katolikom nieuczynili krzywdy, byśmy nakoniec nie 
nadwąilili praw nielylko książat włoskich, którzy niesprawiedli- 
wie z swvich państw wysuci zostali, lecz oraz wszystkich catego 
chrześciańskiego swiata książąt, klórs yby'nie mogli na to pa- 
trzeć obojęlnie, iś niektóre udjskodliwsze uprowadsają sie za- 
sady. Nie zaniedbaliśmy 
nie jest niewiadomo, p 
posiłkami nieduwne rokoszu zamaciy w Bononii, Ruwennie i 
w innych miastach pobudsone i spełnione zostały, gdy nierdwwnie 
większa część ludów w tych ruchach, których się awecele niedo- 
myslara, jak gdyty gromem przerażona była, i do łaczenia się 
s niemi żadną miarą nie okazała się chętną. A ponieważ Najjaśniej- 
szy Casarz mniemał, iż Nam z tych prowincyj, z powodu ruchów 
rewolucyjnych tamże pobudzonych, abdykować trzeha, na czasie 
odrzekliśmy, iż takie dowodzenie, jako zanadto dowodzące; żadnego 
nie ma znaczenia, gdy wszakże podobnego rodzaju ruchy tak w kra- 
jach Europy, jak i gdzieindziej, bardzo się często zdarzały, a każdy 
widzi, że z tego nie można czerpać prawowitego dowodu na zmniej- 
szanie państw świeckich. Także nie zaniedbalismy temuż Cesarzowi 
przedstawić, iz całkiem różny od następnych listów jego, był pier- 
wszy jego list przed wojną włoską nam wręczony, który nam przy- 
niósł pociechę, a nie zmartwienie. Gdy zaś z niektórych wyrazów 
cesarskiego listu przez pomieniony dziennik wydanego. mniemaliśmy 
wzniecać w sobie obawę, aby wyź rzeczone Nasze w Aemilii pro- 
wincye, nie miały być jakoby już za oderwane od Naszej papieskiej 
dziedziny uważane, przeto Jego Cesarska Mość w imieniu kościoła 
prosiliśmy, aby ze względu własnego juź majestatu swego dobra i 
pożytka zdziałał, aby 1 faka Nasza obawa znikła zupełnie. A z tą 
ojcowską miłością, w której wieczne wszystkich zbawienie naszem 
staraniem być winne, przypomnieliśmy jemu, iż wszelaki kiedyś ści- 
słą liczbę przed sądem Chrystusa zdać będzie musiał, i pod najsn- 
rowszy sąd się poddać, a przeto niech każdy usilnie sie stara, ażeby 
raczej miłosierdzia jak sprawiedliwości skutków doświadczył: 


y Herat W 


To przedewszystkiem między innemi, najwyższemu Cesarzowi 
Francuzów odpowiedzielismny, co Wam, wielebni bracia, koniecznie 
oznajmić za słuszne poczytaliśmy, abyście najprzód wy, a oraz cały 
świat katolicki coraz więcej uznali, iż My, za pomoca Boga, według 
powinności najważniejszego obowiązku Naszego, nieustraszenie wszel- 
kie łożyć będziemy usiłowania, i niczego nie zaniedbamy, byśmy 
sprawe religii i sprawiedliwości mężnie bronili, i świeckie władztwo 
rzymskiego kościoła i jego doczesne posiadłości i prawa, które do 
całego katolickiego świata należa, całe i nienaruszone wytrwale 
pielegnowali i zachowali, a oraz sprawiedliwą innych ksiażąt sprawę 
uwzglednili. I ufni w Boską pomoc tego, który rzekł: „Wa świecie 
uci isk mieć beds iecie, ale ufujcie, ja zwycieżyłem swiat.“ (Jan 
rozdz. 16 w. 38) i „Ułogos/awieni którzy cierpia prześladowanie 
dla sprawiedliwosci,“ (Mat. roz. 5w.10), gotowi jesteśmy w świe- 
tne ślady poprzedników Naszych wstępować, ich przykłady dościgać, 
i wszelkie przykrości i gorycze przecierpieć, a choćby i życie po- 
łożyć, zanimbyśmy sprawy Boga, Kościoła i sprawiedliwości w ja- 
kikolwiek sposób odstapili. Lecz łatwo wnosić możecie, Wielebni 
Bracia, jak gorzką przeniknieni jesteśmy boleścią, patrząc jak okropną, 
zaiste wojną najświetsza religia nasza, z największa dusz szkoda, 
jest dręczona, i jako tak wielkiemi burzami kościoł, i ta święta 
Stolica są miotane. Oraz łatwo także rozumiecie jak mocno trwo- 
żymy się, dobrze wiedząc, jak wielkie jest poróżnienie umysłów 
w tych wzburzonych prowincyach naszych, gdzie zapowietrzonemi 
szezególniej pismami między lud rzuconemi, pobożność, religia, 
wiara i uczciwość obyczajów co dzień więcej tak nędznie upadaja. 
Wy tedy, Wielebni Bracia, którzy do uczestnictwa w środkach na- 
szych, powołani jesteście i którzy tak wielka wiara, stałością i me- 
stwem do walczenia w sprawie religii, kościoła i tej Apostolskiej 


też zwrócić uwagę, i$ Jego ces. Mości 
"ses których to ludzi, czyjemi pieniadsmi i 
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Stolicy, rozżarzeni jesteście. brońcie dalej z wiekszym zapałem i 
usilnościa te sprawę, i wiernych waszej pieczy powierzonych, co- 
dziennie więcej rozogniajcie, aby pod waszem przewodnictwem 
wszelkiej dokładali pracy, usiłowań, zabiegów, w obronie kościoła 
katolickiego i tej świętej Stolicy, a w pielęgnowaniu świeckiego tejże 
Stolicy władztwa i dziedziny świetego Piotra, nad która opieka do 
wszystkich katolików należy, nigdy nieustawali. Przytem tego szcze- 
gólnej od Was, usilnie wymagamy, Wielebni Bracia, byście wraz 
z Nami najgorelsze do Boga wszechmocnego i najniłościwszego 
modły bez ustanku, wraz z wiernemi, pieczy Waszej powierzonemi, 
zanosić raczyli. aby rozkazał wichrom i morzu, i opiekuńcza swa 
pomoca był nam obecnym, obecnym kościołowi swajemu. i powstał 
a sadził sprawe swoją i niebiańską laska swoją wszystkich nieprzy- 
jacioł kościoła i tej Apostolskiej Stolicy miłościwie oświecić i ich 
wszechinoeną swa potęgą, na drogę prawdy, sprawiedliwości i zba- 
wienia naprowadzić raczył. A iżby tem łatwiej Bóg ublagany przy- 
chylił się do Naszych, Waszych i wszystkiego wiernego ludu, mo- 
dłów, prośmy najpierwej, Wielebni Bracia, o wstawienie się Nie- 
pokalanej Najświętszej Bogarodzicy dziewicy= Maryi, która najmilej- 


carstwa miały formalnie postanowić, że niedozwola żadnej iuter- 
wencyi we Włoszech, zastrzegając ludom centralnych Włoch wolne 
prawo głosowania, Mają być nakazane nowe wybory, a wybranym 
zgromadzeniom przysłuźać bedzie prawo, uchwalić połączenie z Pie-' 
montem, Wojska francuskie mają być wkrótce ściagnięte z Włoch 
i a Rzymu. Zreszłą będzie Anglia obsławać przy swojej polityce, 
że we Włoszech niemoże być dopuszczona zadna obca interwen- 
cya. — Dalej podaje ten dzieunik depesze z Paryża z doniesieniem, 
że armia francuska ma być zredukowana. — Podług doniesienia 
w Times ma być Cooper mianowany ministrem robót publicznych. 

Kuryn, 2. lutego. Sardyński jenerał inżynieryi, Menabrea, 
otrzymał z ministeryum rozkaz, opatrzyć przeznaczone do. obwaro- 
wania punkta Włoch centralnych. — Skargi urzędników w Lom- 
bardyi wywołały dekret, który ustanawia komisye dla rozpoznania 
ich zażaleń. — Zapewniają, że dnia 15. b. m. pojedzie Król z sy- 
nem swoim, księciem Aorta, do Medyolanu. — Municypalność Bo - 
nonii mianowała Faryniego patrycyuszem tego miasta. Buoncom- 
pagni ma wkrótce przyjechać do Bononii, gdzie kilka tygodni za- 
bawi. — Po- ostatniej demonstracyij w Rzymie poczyniła komenda 


szą nas wszystkich jest matką i najwierniejszą nadzieją i obecną | francuskich wojsk okupacyjnych surowe kroki, by zapobiedz pono- 
kościoła opiekunka i podporą, a nad której opiekę nic u Boga nie | wieniu takich scen. — Miszardo donosi: Garybaldi otrzymał for- 


jest przeważniejszego. Błagajmy oraz modłów tak błogosławionego 
Księcia Apostołów, którego Chrystus Pan kościoła swego opoka po- 
stanowił, przeciwko której bramy piekielne nigdy przemódz nie będa 
mogły, jak i spółapostoła jego Pawła, i wszystkich świętych nie- 
bian, którzy z Chrystusem panują w niebiosach. Niewątpimy cał- 
kiem Wielebni Bracia, iż według wybornej waszej religijności i ka- 
płańskiej gorliwości, którą się w najwyższym odznaczacie stopniu, 
Naszym tym życzeniom i żądaniom najstaranniej odpowiedzieć zech- 
cecie. Tymczasem zaś w zakład najgoretszej Naszej ku Wam mi- 
łości apostolskie błogosławieństwo z głebi serca płynące, i z ży- 
czeniem wszelkiej prawdziwej szczęśliwości złączone, Wam samym 
Wielebni Bracia, i wszystkim duchownym i świeckim wiernym, ka- 
żdego z Was czujności poruczonym, jak najmiłej udzielamy. 


malne zepewnienie, że Sardynia nieodstapi nie % swego terytoryum.— 
Wojska centralno-włoskie mają być przeniesione do Lombardyi, a 
lombardzkie do centralnych Włoch. — Gubernator Nissy, hrabia 
Zemolo, przyjechał” do Turynu. Równoczesna obecność panów Pe- 
poli, Minghetti i Buoncompagni miała na celu naradę względem 
przeniesienia centralno-włoskich zgromadzeń narodowych do Turynu. 

Fiorencyn, 30. stycznia. Dziennik humorystyczny Arle- 
chino został zawieszony na jeden miesiąc, a Chrachiera otrzymał 
uponinienie. 

Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 6. lutego. 
Iotel rosyjski: PP. Mr. Dunin Borkowski Bol, z Kormanic. — Ra- 


a U A dziejowski Edw., z Ditkowiec. — Hr. Krasicki Edw., z Rosyi, — Białobrzeski 
Dan w Rzymie u św. Piolra d. 19. stycznia 1860. Papiestwa | Stan, z Dziedziłowa. — Hr. Krasicki Mich., e. k, podpourez., z Stratyna, — 
Naszego roka czternastego. Morawski Alex., z Polski. — Chojecki Zygm., z Chorosikowa. — Abancourt 


Ksawery, z bŁówczy. 

Hotel europejski: Br. Doliniański Sew., z Delinan. — Drohbojewski WI., 
z Radłowiec. — Ir. Lanckoroński Teod., z Poddubice. — Bal Franc., z Tu- 
ligłów. — Diimmel Leop., e k. podporucz., z Skolego. 

Hotel angielski: Zaremba Fr, z Zmienic, — Forn Karol, 4 Skawciszyna, 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 6. lutego. 
PP. S.hónecker Aug, ©. k. major, do Gródka. - Betta Jul., e. k. po- 


Doniesienia z ostatniej poczty. 
Werona, 2. lutego. Stojaca na moście pod Monzambano 
austryacką straż finansową napadnięlo temi dniami i zabrano razem 
z hudką straznicza za granicę. 
Paryż. 3. lutego. Z Rzymu donosza pod dniem 28. sty- 


. +, o. 0 . . . 3 > e 3 Dal; l = 7 
cznia, że wiadomość o odejściu francuskich wojsk. okupacyjnych | rucznik, do Brzeżan. -- Barański Felix, c. k. podperucznik, do Radłowie. — 
Rzy iezdaje sie iwica Panie 'nifehe Nórażać spóB Winnicki Lud., do Irzedmieścia. — Ohertyńsey Kaz i lieop.,-do Stronibab.— 
Z Ń SE palę ajg Boig po kk a, > IC m n "gó IK Czermiński Stan., fo Micezyszczowa. -— Hr. Kalinowski Wład., do Bakowiec.— 
kojności stolicy, nieopuści Rzymu. Pariya Mazziniego krząta się. | Orłowski Okt., do Połowiec. — Szymanowski Franc, do Bobiatyna. — Hr. 
Handel upada w Rzymie, bankructwa zdarzają się często. Jabłonowski Kaz, do Suszowicy, — Łoknciejowski Lud., do Łakawicy. — 
Pairie zawiera artykuł przeciw sprawcom antiseparatystycznej | Korostyński Marein, do Bilioy. — Hr. Gołuchowski Stan., d» Wiódnia. — 
oitaeyi w Sabaadyi e: ò Siarczyński Zygm., da Streplowa. — Krzeczunowiez Xaw., do Komarowa. — 
agilaeyi AREY 4 | dm . bx Benoe Atan., do Niegowiec. — Posselt Jul, e. k, podpułk., do Drohowyža. 
Kkomdym, 3. lutego. Na czwartkowem posiedzeniu źsby niż- | meeam A Tii, 


szej oświadczył lord John Russell na zapytanie Disraelego: Prze- 
dłożenie korespondencyi z Krancyą wzgledem przyłaczenia Sabandyi 
do Francyi jest niepodobne. Po raz pierwszy zapytywał o to lord 
Cowley hrabię Walewskiego na początku lipca roku zeszłego. Od- 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 4. lutego. 
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; ] w mierze GB u al "Giefika Kierunek i siła Stan 
powiedź hrabi Walewskiego była zrazu niejasna. Lord Cowley ża- Pera parysnainae sof śl A i 
izy hiszyti ai, Lr > świadczył Wal <A ki wańzory doj Weciug | wigo- wiatru atmostery 
dał niezwłocznie dalszych wyjaśnień, na co oświadczy alewski, u” Reaum | Reaum. | tnego 
że Cesarz Napoleon niemyśli o przyłączeniu Sabaudyi i Nissy do : NN 222 
Francyi. Poczem wyprawił gabinet angielski depeszę do Paryża | 7, god. zrana| 22779 |— 319 | 91.8 | północny st. | śnióg 
z oświadczeniem, że jes( zaspokojony ta odpowiedzia. 2 sod.popoł.| 32765 |— 1.49% , 897 | wschodni » jasno 
: E 40 4 . . . 5 AW 32 HE 3 
Jak utrzymuje dzisiejsza Morning-Post, staje sie przymierze | 10 god wiecz.| 327 46 e 1.9” 89.3 n » pochmurno 
między Anglią i Francya z każdym dniem ściślejsze. Obadwa mo- Wysokość śniegu 12.** 


(Nadesłane.) rzeczy dojraszasz się, chciałhyś podobno z Polski Rzym uczynić? „i odpust 
| zupelny na jeden rok dla zwiedzajacych i obchodzacych mękę Zbawiciela, — 

poź'iej w dni kilka upomniony dnchem św. Papież Klemens X. roku 1671 ob- 
darza kawalera nietylko pozwoleniem zbudowania Kalwaryi, ale i odpust zu- 
Oto przy tak trudnych stosunkach finansowych Bóg dopomógł, ia w cza- pełny na 21 lat rozciągnął (o co poźniej co 10 lat J. W. 6. p. Jerzy Fredro, 
sach nassych tyle światjyh a z niemi pomników starożytnej pravjeów naszych | kasztelan lwowski upraszał, a dziś zakon sam odwołując sie na Klemensa X, 
wiary nie tyko z brudów ale i z ruin powstało. i Klemensa XIII., prośby te odnawia), to odzyskawszy, postarał się o należyty 
Bo liczby tych światyń należy kościoł z klasztorem XX. Minorylów | rozmiar i odległość miejsc uświęconych męka Zbawiciela bardziej od innych 


Znowu mamy dowód opatrzności Boga i wspariałon:yślności obywateli | 
Galicy! bez wyjątku stanu, godności i mienia. 


(Franciszkanów) na Kałwaryi pasławskiej, albo tak zwanej przemyskiej w ob- | w Jerozol'mie, i zbudował kościoł z klasztorem i przeszło 20 kaplic przezna- 
wodzie sanockim, któren 30. września 1855 pożarowi uległ. Kościoła tego | czywszy dla dróżek grunta przyległe kaplicom. Kościoł ten czy raczej miejace 
założenie datuje sie z roku 1668 przez 6. p. J. W. Maxyniiliana Fredro, wo- | to Kalwaryi w 8 lat pożniej 1679 z niewysłowioną radością fundatora tu wspo» 


jewode podolskiego. Gdy bowiem wojewoda fu pomieniony na duszy swojej | mnionego i przełożinego blısztoru (gwardyana) 6. p. W. X. Franciszka Gro- 
dręczony był kłęsl ami, jakich kraj nasz od szyzmatyków, Tatarow i Turków | dziekiego 8. teologii doktora i ludu okolicznego zaszczycony został obrazem 
doświadczał, z natchnienia wyższego wojewoda nasz w mece Zbawiciela, zkąd | N. Bogarodzicy tak zwanym kamienieckim już po len czas słynącym z łask, 
zbawienie many, pociechę szuk:ć poczał, w tym celu ra miejscu potenczas | Gdy bowiem za czasów króla Jana Sobieskiego orda z Turkiem najechali Ka- 
dzikiem, gdzie hościoł dziś stoi, figurę męki Zbawiciela zbudował, powziawszy | mieniec podolski biorąc chrześcian w niewolę, a świątynie bezczeszeząc, na= 
zamiar z czasem podług zupełnego rozmiaru jerozolimskiej halwaryi kalwaryę | pauli i kościoł XX. Minorytów w Kamieńcu obróciwszy go na stajnie, W ko- 
zbudować. Gdy zaś wkrótce prócz familii fundatora, i lud z różnych okolie | ściele tym z wiarą i czcią szczególniejszą przechowywały sie w ołtarzach 
tfumnie się zgromadzał w czasach uroczystych dni znalezienia i podwyższenia | obraz Bogarodzicy tu wspomniony, i św. Antoniego. Bóg nie.hcąc dopuścić 
Krzyża św , że i szyzmatycy u stóp tego krzyża upór swój składali, i żyd | tej wzgardy dla ohrazu Matki swojej, świętokradzce przez św. Antoniego róż- 
w wielki czwartek nawrócił się; — to przyspieszyło, iż fundator zaraz w 3 | nymi upomniał znalani raczej klcskami tak, iż rozgniewany Ottoman obraz 
lata zajal się gorliwie uskufecznieniem zamiaru a raczej podobno ślubu swe- | św. Antoniego porąbać i z obrazem Bogarodzicy na wzgarde religii świętej pod 
jego. Zaraz zakon XX. Minorytów (Franciszkanów) sprowadził, o pozwolenie | młyny i mosty wyrzucić kazał. W czacie (ym pewien pobożny starzec we śnie 
wybudowania Kalwaryi i obd.rzenia jej odpustami obfitemi stolicy apostolskiej | upomniony, by obraz Bogarcdzicy z błola z pod mostu wyjał, i o żebranym 
upraszał przez Syna swojego hawiącego 28 granicą, a olrzymawszy z razu od | chlebie na Kalwaryi nowo zbudowanej przez Fredrów, a zamicszkałej przez 
podtenczas zasiadającego stelice Pictra Św. Klemensa X. odpowiedź: „Fili, | synów ś. Franciszka Seralickiego złożył — wezwaniu temu posłuszny starzec 
magna et molta petis, visne ex Polonia Ronam facere“ synu, wiele i wielkich ' budzi się ze snu, idzie na miejsce opisane, chce czekać dnia, by skarb ten 
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znaleźć — aż tu nowe światło jaśniejące od obrazu sen (en urzeczywistniło. | odświeżył i organyodpowiednie poważnej świalyni postawił. Dziś wyznać mu- 


Rzecz niepojeta oraz wyllumaczona, staruszek z wszelka ezcia podnosi obraz, 
zwija go w swoja torbę, przechodzi szczęśliwie obezy (ureckie i latarskie, i 
niesie go na miejsce W drodze swojej znużony, zanocował 
w mieście nowym Samborze, a obawiając się o skarb jaki niósł, raczej może 
chcąc obrazowi temu przez czas noclegu przyzwoitsze miejsce wyjednać, składa 
go ztorbą opakowanego w skrzyni gospodyni domu. Syn domu tego zapewnie 
z powoda gościa pozbawiony pościeli, położył się spać na skrzyni, w którą ów 
obraz złożono, lecz pe trzykroć spadłszy ze skrzyni, gdy gospodarze domu nie 
mogąc zrozumieć przyczyny tego, zaczęli gościa podejrzywać — przybudziwszy 
się starzec tłumaczył im stan rzeczy. Gdy jednak dochodząc prawdy otwo- 
rzywszy skrzynie, promienia światłości z obrazu tego ich uderzyły, wkrótce 
cały zbiegł się Samhor i ze ezcią największą chcieli obraz len kupić, i u 
siebie zatrzymać. Starzec jednak wierny swojemu zleceniu nie dopuścił tego, 
ale w towarzystwie obywateli miasta król. Sambora uroczyście w kościele kal- 
waryjskim na ołtarzu złożył, i dotąd z czcią największa odwiedzanym bywa nie 
bez łask nawidzających go, czego dowodzą woła liczne od wiernych z różnych 
czasów i miejse złożone. Miejsce to po dziś dzień lieznie zwiedzanym hywa 
od luda z ziemi węgierskiej, Iwowskiej, przemyskiej, sanockiej, zwłaszcza na 
Wniebowzięcie Matki Najśw. 

Kościoł ten z klasztorem w połowie t$go wieku przez ś. p. Szczepana 
Dwernickiego przestawionym, od którego, że ostatnie ilni Życia swojego w kla- 
sztorze przypędził, cela, w której mieszkał, fundatora nazwę nosi, a w 1844 
roku przez zakon sam klasztor na jedno piątro podniesionym był. 

Obraz zaś już drugi raz niebezpieczeństwo pożaru szeześliwie przebył. 

Najgorszym ciosem dla gmachu tego być się zdawał ostatni pożar. Za- 
kon bowiem pozbawiony patronów dawnych, sam sobie bez wszelkich zasobów 
z klasztorem nie posiada inszego 


niu wskazane. 


zostawiony, do podźwignięcia świątyni tej 
Środka prócz mocnej wiary w Opatrzność najwyższą i wspaniałomyślność aza. 
nown ego obywatelstwa. I nie zawiódł się — duchem bowiem tym Żywiony, 
przedsięwziął po domach zbierać dobroczynne datki: jakoż częścią z datków 
zebranych, częścia z wynagrodzenia asekuracyjnego najkonieczniejsze restau- 
racye ułatwił, gdy i budowle kościoła i klasztcru i dwie wieży pokrył, mury 


simy, iż zakon tu z datków eohie powierzonych jak naigorliwiej się wywiazał, 
że śmiało tu pociesze niechętnie jedynie z uprzedzenia światowego rzucających 
grosz twierdzić musimy: że datli ich unieśmiertelniły się ; 
hrodziejów swoich w wiecznej i wdzięcznej przechowywać będzie pamieci,” 
takowych miłosierdziu Boga w stałych rocznie doiach polecać, i potomności 
przehaże się dowód naszej gorliwości i wiary. 


gdyż i zakon do- 


W zadatek zaś swoich na przyszłość zobowiązań dziś konwent kalwa- 
ryjski z całym zakonem korne dzięki składa najdostojniejszemu Domowi miło- 
ściwie nem panujacemu i Jego organowi wysokiemu e. k. rządowi, szanownemu, 
obywatelstwu królestwa Galicyi, przewielebremu duchowieństwu wszystkich 
ohrządhów i wszystkich dyecezyi, szanownemu towarzystwu asykuracyjnemu, i 
i wszystkim, którzy się jakimkolwiek sposobem przyczyniali do odbudowania 
zabytku tego. 
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Gdy jednak wewnętrzne urządzenie kościoła i klasztoru, a szczególnie 
kaplie znajduje się w stanie takim, iż każdy odprawiający zwyczajem przodków 
naszych pielgrzymkę tę świętą, w samym wstepie na górę Kalwaryi napotykać 
musi kaplice i obrazy z gustem ostalecznym i postępem dzisiejszym nie odpo- 
wiedne, a po większej części zębem czasu zniszczone, gdy nadto do obchodze= 
nia szczegółowego tajemnic zbawienia naszego, kaplice w liczbie przeszło 30 
stanowią część rozkladu nabożeństwa tego: przeto zakon czując się już być 
dłużnikiem za otrzymane dobrodziejstwa z wielką oględnościa, w imieniu tylko 
fundatorów dobrodzicjów i przodków swoich i naszych, a mianowicie w imie- 
niu chwały Boga podnosi głos w odbudowaniu jeszcze pomnienionych kaplie 
z obrazami, by za zniszczeniem kaplie i ślady łzami 
naszzch poświęcone, ku wzgardzie naszych czasów mchem nie porosły. 


Raczą przeto szanowni dobrodzieje i teraz datkiem swoim choć najskro- 
mniejszym przyczynić się do restauracyi tej bądź pocztą wprost przysławszy 
na adrese konwentu XX. Franciszkanów Kalwaryi Pasławskiej, ostatnia poczta 
Przemyśl bądź do urzędu prowincyalskiego we Lwowie, badź w konwencie 
tegoż zakonu najbliższym, bądź zakonnikowi przejeżdżającemu, opatrzonemu 
należytemi dowodami misyi swojej lub w urzędzie parafialnym złożyć. 


Główny Redaktor PA. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 
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